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ZA OGŁOSZENIA płaci się 15 groszy za wiersz 
milimetrowy. Wiersz reklamowy 60 groszy, 


Na pierwszej stronie 80 groszy. 


Rok V 


Telegramy. 


Minister Kwiatkowski zostaje. 

Narszawa. (PAT). W niektó- 
rych dziennikach pojawiła się wiado- 
mość o rzekomo mającej nastąpić 
zmianie na stanowisku Ministra Prze- 
mysłu i Handlu. P. A. T. upoważnio- 
na jest do oświadczenia, że wiado- 
mość ta jest zupełnie nieprawdziwa i 
pozbawiona wszelkich podstaw. 


We Francji nie będzie marszałków. 

Paryż. (PAT). Rada ministrów 
wypowiedziała się za złożeniem pro- 
jektu. odnoszącego się do pierwszej 
pożyczki 3 miljardów na korzyść nie- 
których kolonij. Na tem samem po- 
siedzeniu rada ministrów postanowiła 


wygaśniecie tytułu marszałka. który 
nie będzie już w przyszłości nada- 
wany. 
Fałszywe wieści. 
Wiedeń. (PAT). / „Neue Freie 


Presse.‘ donosi z Zagrzebia, że wiado- 
mość podana przez niektóre, goniące 
za sensacją, pisma o aresztowaniu 
dra Macka nie sprawdziła się. Dr. Ma- 
:ek pozostaje nadal ha wolności. 


Dymisja rzeczoznawcy niemieckiego. 
Berlin. (PAT). Dr. Voegler po- 
dał się do dymisji ze stanowisk dele- 
gata niemieckiego do Komitetu Rze- 
czoznawców. Stanowisko jego obejmie 
prawdopodobnie p. Kastl. 

Berlin. (PAT). Komunikaty pół- 
urzędowe oświadczają, że dyr. Voe- 
gler piia vls żadnych motywów swej 
dymisji. . Wiadomość o tej dymisji 
omawiana jest żywo przez prasę ber- 
lińską. Prasa demokratyczna i socja- 
listyczna uważa tę dymisję za wynik 
nacisku, wywartego przez koła cięż- 
kiego przemysłu na dyr. Voeglera. 
Prasa zaś prawicowa mówi o dyr. 
Voeglerze, jako o bohaterze narodo- 
wym. uważając jego krok za słuszny, 
ponieważ projekty jego nie zostały 
przyjęte. 


Wybory prezydenta Grecji. 
Ateny. (PAT). Termin wyboru, 
prezydenta republiki ustalono na dzień 
29 bm. Następnego dnia prezydent 
złoży przysięgę w obecności człon- 
ków obu Izb. 


Budżet Francji gotowy. 


Paryż. (PAT). Rada ministrów 
przyjęła w ostatecznej formie projekt 
budżetu na r. 1930. Dochody wyra- 
żają się sumą 48 miljardów 722 mili. fr. 
Wydatki zaś 48 miljardów 665 mili. fr. 
Rząd uczynił duże wysiłki w kierun- 
ku akcji społecznej, przewidując duże 
wydatki. związane z ochroną pracy i 
popieraniem higjeny i przeznaczając 
na ten cel o 535 milj więcej, niż w po- 
przednim budżecie. Przewidziana jest 
także akcja, mająca na celu walkę ze 
zmniejszeniem się liczby ludności oraz 
z gruźlicą i odbudową tanich mieszkań. 
Budżet przewiduje także podwyżkę 
kredytów na popieranie produkcji na- 
rodowej. Z drugiej strony ustawa fi- 
nansowa przynosi płatnikom _ podat- 
ków pewne zniżki podatkowe. 


Prezydent Mościcki objeżdża Wielkopolskę. 


Rawicz. (PAT.) Dalszym eta- 
pem podróży Pana Prezydenta po 
Wielkopolsce był powiat rawicki. Pan 
Prezydent udał się do Rawicza, poło- 
żonego o 2 km. od granicy niemieckiej. 
Rynek był bogato przybrany bramami 
triumfalnemi. Tutaj Prezydent zasiadł 
na. specjalnem podwyższeniu. Prze- 
mówiło młode dziewczę m. Rawicza, a 
następnie starosta powiatu rawickiego 
p. Chmielewski i burmistrz m. Rawicza 
p. Składziński. Po mowach pan Pre- 
zydent przeszedł ulicami miasta. za- 
trzymujac się przed pomnikami Pow- 
stańca Wielkovolskiego, gdzie odegra- 
no hymn narodowy. poczem udał się w 
dalszą drogę. Należy podkreślić, że 


cały przejazd Pana Prezydenta przez 
obszar powiatu rawickiego był jedną 
wielką manifestacją na cześć Dostojne- 
go Gościa. ; 

Na granicy miasta Leszna otoczył 
auto p. Prezydenta szwadron 17 p. uła- 
nów, a ludność Leszna urządziła bu- 
rzliwą owacię dostojnemu gościowi. 
Miasto przybrało odświętne szaty. Pan 
Prezydent przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej 55 p. p. i zgroma- 
dzonych organizacyj, poczem powitał 
gò burmistrz miasta, Kowalski. składa- 
iąc hołd najwyższemu dostojnikowi. Z 
Leszna p. Prezydent udał sie do maiąt- 
ku Czacza, należącego do prezesa 

| Wielkonolskiego Związku Ziemian, Ja- 
na hr. Żółtowskiego. 


Powrót marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa. (PAT.) We czwar- 
tek po południu powrócił z Wilna do 
Warszawy marszałek Piłsudski. Na 
dworcu głównym oczekiwał p. mharszał- 
ka rząd 1 grono wyższych oficerów. Po 
przywitaniu się z premierem i członka- 
mi rządu oraz oczekującemi go osoba- 
mi, marsz. Piłsudski przeszedł przez 
dworzec kolejowy ku wyjściu, rozma- 


Niemcy zatwierdzają 


Berlin. (PAT.) Prasa berlińska 
donosi, że rząd niemiecki zaakcepto- 
wał porozumienie. osiągnięte w Pary- 
żu w rokowaniach mniejszościowych 
polsko-niemieckich, które odbywały 
się pod przewodnictwem sprawozdaw- 
cy mniejszościowego Rady Ligi, Adat- 


wiając po drodze w ożywiony sposób 
z towarzyszącemi mu osobami. Na 
dworcu 1 przed wyjściem zebrałv się 
w międzyczasie liczne tłumy publicz- 
ności, które entuzjastycznie żegnały 
odjeżdżającego do Belwederu otwar- 
tym samochodem marszałka Piłsuds- 
kiego. - 
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ciego. Porozumienie to, zmierzające 
do uproszczenia procedury zażalenio- 
wej na Górnym Śląsku, ocenia prasa 
berlińska dodatnio, zapowiadając, że z 
chwila zatwierdzenia tych umów przez 
Radę Ligi Narodów na sesii madryc- 
Kiej wejdą one w życie. 


Nauka jezyka polskiego w szkołach 


Sląska 0 


Berlin. (PAT.) „Frankfurter Zei 
niż w sobotę lub nawet w poniedziałek, 
tung“ donosi, że w myśl rozporządze- 
nia kolegium szkół prowincyj górnośla- 
skich, wprowadzona ma być nauka ję- 
zyka polskiego jako przedmiotu nie- 


Berlin. (PAT.) Na Landraturę po- 
wiatu Itzehoe dokonano ubiegłej nocy 
zamachu bombowego. Siła wybuchu 
była tak wielka, że wszystkie szyby na 
całej ulicy wypadły, a w samym gma- 
chu Landratury znaczna ilość drzwi 
została zupełnie zdruzgotana. Przyczy- 


slskiego. 


cHowiązkowego w szeregu wyższych 

zakładów naukowych na Górnym Ślą- 
m Opolskiem. Rozporządzenie to za- 
komunikowane zostało gimńaziom real- 
nym i wyższym szkołom realnym w 
Bytomiu, Gliwicach i Opolu. 


ny zamachu i przypuszczalne straty 
dotychczas nie zostały wyjaśnione. 
Landrat, na którego najwidoczniej 
chciano dokonać zamachu, wyszedł 
cało. W nocy aresztowano pewnego 
podejrzanego osobnika, į 


Trudności w sprawie odszkodowań. 


Berlin. (PAT.) Biuro Wolffa. do- 
nosi z Paryża, że po południu odbyła 
się w obecności delegatów amerykań- 
skich 3-godzinna konferencja pomiędzv 
delegatami niemeickimi dr. Schachtem 


i Kastlem a 4-ma przedstawicielami de-- 


legatów  wierzycielskich. Konferencja 
nie powzięła żadnej uchwały. Przed- 
stawiciele alianccy: poinformują obec- 


nie swych delegatów o stanowisku 
niemieckiem, poczem  dopierc pod- 
jęte będą dalsze rokowania w tej 
sprawie. 

Po południu dr. Schacht odbył na- 
rady z Ovenem Youngiem w sprawie 
cyfr zawartych w sprawozdaniu, oraż 


w sprawie rozpoczęcia spłat rocznych. 


Posiedzenie pleńarne komisji rzeczo- 
znawców nie adbędzie się wcześniej 


Z A 


Szkolnictwo polskie 
w Prusach. 


Jak wyglądają w praktyce obietni- 
ce rządu pruskiego co do zaprowa- 
dzenia szkolnictwa polskiego w Pru- 
sach, charakteryzuje dobitnie war- 
szawska „Epoka“. która pisze: 

Ogólnie wiadomo, w jak „kwitną- 
cym“ stanie znajduje sie szkolnictwo 
polskie w Prusach Dr. Wiktor Juno- 
sza, który sprawie tej poświęcił ostat- 
nio wyczerpujące studjum. doszedł na 
podstawie sumiennych obliczeń staty- 
stycznych do wniosku, że tylko 0,44 
proc. dzieci polskich w: Niemczech 
uczy się w języku ojczystym. podczas 
gdy dzieci niemieckich w Polsce uczy 
się w języku ojczystym 72,74 proc. 
czyli. że rząd pruski czyni 167 razy 
mniej dla kształcenia dzieci polskich 
w języku ojczystym. aniżeli rząd pol- 
ski dla dzieci niemieckich. 

. Polskie czynniki społeczne w Niem- 
czech uczyniły do r. 1922 niezmordo- 
wane zabiegi u władz celem zmiany 
tego skandalicznego stanu rzeczy. 
Przez siedem lat zabiegi te spotykały 
się z odpowiedziami bądź odmównemi, 
bądź wykrętnemi i wymijającemi. 
Wreszcie rzecz nabrała cech skandalu 
europejskiego. Kiedy w r. 1926 pə- 
wstał zatarg niemiecko-włoski na tle 
niemieckich postulatów szkolnych w 
południowym Tyrolu. Mussolini w 
słynnej mowie oświadczył, że Niemcy 
nie powinni z tego powodu czynić 
zbyt wiele hałasu skoro sami nie dają 
własnej mniejszości polskiej żadnych 
praw w omawianej dziedzinie... Zro- 
zumiano w Niemczech. że można cza- 
sem być pobitym własną bronią, i po- 
stanowiono dać światu dowód nie- 
mieckiego liberalizmu. 

Po długich i żmudnych  pertrakta- 
cjach między przedstawicielami mniej- 
szości polskiei w Niemczech a rządem 
pruskim zostało w dniu 31 grudnia 192€ 
roku wydane rozporządzenie pruskiej 
rady ministrów. normujące organizacię 
szkolnictwa polskiego. Pozorny libe- 
ralizm tego rozporządzenia posłużył 
oczywiście w wysokim stopniu pro- 
pagandzie niemieckiej, która skwabpli- 
wie wyzyskała je dla: swoich celów, 
Tymczasem znalazły się środki do 
„unieszkodliwienią" omawianego TOZ- 
porządzenia. Już sama zwłoka w ie- 
go ogłoszeniu była celowa: chodziło a 
zostawienie tamtejszym polskim orga- 
nizaciom społecznym jak najmniej cza- 
su do zmontowania szkolnictwa przed 
nowym rokiem szkolnym, rozpoczyna- 
jącym się w Prusach 1 kwietnia. Li- 
czyli Niemcy. że pierwsze niepowo- 
dzenie podetnie całą akcję u iej pod- 
staw. gdyż zdusi pierwszy entuzjazm 
ludności polskiej w Prusach. Dlatego 
ogłosili owo rozporządzenie dopiero na 
trzy miesiące przed początkiem roku 
szkolnego. 

Największą trudność dla strony pol- 
skiej przedstawiała sprawa sprowa- 
dzenia z Polski osób. posiadających 
odpowiednie kwalifikacje nauczyciel- 
skie, osób takich bowiem w Niem- 
czech brakło. Stąd trzeba było w 
krótkim przeciągu czasu. jaki był do 
rozporządzenia. przeprowadzić odpo- 
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wiedni werbunek. Dokonał tego zwią- 
zek Polskich Towarzystw Szkolnych 
w Niemczech z podziwu godną spraw- 
nością z końcem marca przedstawił 
władzom niemieckim listę upatrzonych 
kandydatów na nauczycieli, celem uzy- 
skania dla nich pozwolenia na wiazd i 
prawa nauczania. Władze berlińskie 
— według danej uprzednio obietnicy 
— miały niemieckim konsulatom w 
Polsce wydać polecenie, by zgłosźo- 
nym nauczycielom udzieliły wiz pasz- 
portowych. 


Kiedy jednak w pierwszych dniach 


kwietnia kilkudziesięciu nauczycieli w 
Polsce czekało gotowych do odjazdu 
na swoje posterunki, gdzie 8 kwietnia 
miała się odbyć inauguracja szkół 
polskich, Niemcy w ostatniej chwili 
sparaliżowali całą akcję: odmówili 
wyjeżdżającym wiz. Nie uprzedziw- 
szy mianowicie o tem wcześniej Zwią- 
zku Towarzystw Szkolnych, zażądali 
nagle szeregu dokumentów osobistych 


zakontraktowanych nauczycieli; ponie- 
waż zaś oczywiście dokumentów tych 
na miejscu nie było, władze nie upo- 


ważniły konsulatów do udzielenia ża- 


interesowanym wiz paszportów. Ani 
na krok nie chcieli Niemcy odstąpić 
od swych żądań. Kiedy zaś w ciągu 
paru dni zdołano nawet sprawdzić do- 
kumenty paru nauczycieli, nowe żą- 
danie sporządzenia urzędowych tłuma- 
czeń na język niemiecki spowodowało 
dalszą zwłokę. 

Ostatecznie na oznaczony termin 
otwarcia szkół polskich nie mógł zdą- 
Żyć ani jeden nauczyciel, w ciągu zaś 
pierwszych trzech tygodni kwietnia 
wpuścili Niemcy zaledwie dziesięć 
osób — zamiast kilkudziesięciu!! Oczy- 
wiście, kiedy ostatniego grudnia wy- 
dano owo słynne rozporządzenie, nikt 
się nie łudził co do szczerości ich za- 
miarów. Trudno jednak było. przy- 
puszczać, że w sabotażu własnej usta- 
wy pójść można aż tak daleko. 


Przegląd polityczny 


Minister Zaleski pośrednikiem. 


W kołach politycznych żywo ko- 
mentują artykuł, prezesa  mińistrów 
węgierskich, hr. Bethlena który się 
ukazał w jednym z dzienników buda- 
peszteńskich. Artykuł podkreśla "w 
związku z przyjazdem polskiego! mini- 
stra spraw zagranicznych Zaleskiego 
rolę Polski przy ewentualnem polep- 
szeniu stosunków między Węgrami a 
Rumunią. Hr. Bethlen twierdzi, iż 
rząd węgierski zawsze będzie gotów 
popierać zbliżenie i wzajemne porozu- 
mienie w stosunkach międzynarodo- 
wych. Hr. Bethlen w konkluzji swego 
artykułu zaznacza, iż polski minister 
spraw zagranicznych pomoże do 
wzmocnienia więzów między Węgra- 
mi z jednej strony a Francią i Rumu- 
nią z drugiej. Minister spraw zagra- 
nicznych Polski Zaleski, którego w,tej 
sprawie interpelował jeden z dzienni- 
karzy tutejszych miał oświadczyć, że 
jest w każdej chwili gotów ułatwić 
wszelkie zbliżenie międzynarodowe, 
mające na celu utrwalenie pokoju, któ- 
ry jest wyłącznym celem polityki 
Polski. 


Traktat niemiecko-turecki. 

Jak donosi prasa niemiecka, w An- 
gorze podpisany został niemiecko-tu- 
recki traktat rozjemczo-pojednawczy. 
Traktat ten opiera się na ogólnie przy- 
jętym schemacie, zastosowanym przy 
innych tego rodzaju traktatach, zawar- 
tych przez Niemcy. Rokowania rad 
zawarciem tego traktatu trwały około 
dwóch miesięcy i doprowadziły do po- 
zytwnego wyniku w czasie pobytu tu- 
reckiego ministra spraw zagranicz- 
nych w Berlinie. Na podstawie tego 


traktatu wszystkie kwestje sporge, 
które nie dadzą się załatwić w drodze 
dyplomatycznej, a które nie będą ie- 
dnak naruszały praw obu państw, pod- 
legać będą sądom rozjemczym i poje- 
dnawczym. 


Umizgi Rosii do Ameryki. 


Zaledwie skończyli swą wycieczkę 
po Rosji przemysłowcy angielscy, a 


znowu wybierają się tam przemy-. 


słowcy amerykańscy. Pisma sowie- 
ckie podają cały szereg szczegółów o 
tej wycieczce. Wycieczka składać ma 
się z około 100 przedstawicieli najpo- 
ważniejszych gałęzi przemysłu ame- 
rykańskiego oraz Świata bankowego. 
W kołach amerykańskich wycieczka 
ta miała wzbudzić ogromne zaintere- 
sowanie. -Pobyt -przemysłowców ame- 
rykańskich w Rosji Sowieckiej ma po- 
trwać jeden miesiąc. ` 

Nie można się łudzić co do tego, że 


także ta wycieczka nie odniesie pożą- 


danego dla Rosji wyniku. 


Wznowienie obrad parlamentu 
francuskiego. ' 


Po siedmiotygodniowych wakacjach 
parlament francuski wznowił we 
czwartek obrady. Program prac iest 
bardzo obfity. 
porządek dzienny ustawa o czynszach 
za mieszkanie, która ma obowiązy- 
wać od. 1.lipca. Następnie ustawa 
przeciwko autonomistom i wiele in- 
nych .projektów. Punkt ciężkości obrad 
stanowić będzie sprawa odszkodowań. 


Rząd bowiem przyobiecał, że nie za- 


wrze żadnej umowy bez zgody parla- 
mentu. Termin rozpraw zależny jest 
naturalnie od ukończenia narad przez 


Naiprzód wchodzi na. 


———— m 


komisję rzeczoznawców. Wiele wrza- 
wy narobi niewątpliwie interpelacja w 


sprawie bezprawnego aresztowania 
trzech tysięcy komunistów przed dniem 
1 maja. Ale ponieważ dzięki temu 
bezprawiu 1 maja przeszedł spokoj- 
nie, “więc przypuszczalnie żadne stron- 
nictwo nie będzie z tego powodu robi- 
ło rządowi trudności. Wreszcie Poin- 
care chce jak najprędzej rozpocząć 
rozprawy budżetowe i iest przekona- 
ny, że odniesie zwycięstwo nad opo- 


zycją. Opozycja jest jednak innego 
zdania. Przyszłość okaże, kto ma 
rację. 


Polityka małej koalicji. 


Jak  donosiliśmy, w Białogrodzie 
obradują obecnie ministrowie małej 


koalicji. Dzienniki  iugosłowiańskie 
podkreślają  doniosłość tegorocznej 
konferencii. 


„Politika“ pisze w tej sprawie: 
„Benesz, Mironescu i Kumanudi zbie- 
rają się w chwili bardzo interesującej 
z punktu widzenia sytuacji między- 
narodowej, a mianowicie w momencie, 
gdy toczą się obrady nad sprawą od- 
szkodowań. Ministrowie państw na- 
leżących do Małej Eententy będą mieli 
raz jeszcze sposobność wykazania w 


„stosunku do tej niezwykle doniosłej 


sprawy — tak jak to już uczynili w 
Bukareszcie — że nie będzie mogła 
być podjęta żadna ostateczna decyzja 
bez uprzedniego porozumienia w tej 
sprawie trzech krajów Małej Ententy, 
oraz wzięcia pod uwagę punktu widze- 
nia tych krajów. 

W związku ze zbliżającym się ter- 
minem zebrania sesji Rady Ligi Naro- 
dów, mającej się odbyć w Madrycie, 
ministrowie Spraw Zagranicznych Ma- 
łeji Ententy przestudjuią sprawy mniej- 
szości. Wspólny pogląd wyrażony tak 
wyraźnie w Genewie w marcu i kwie- 
tniu b. r. nie ulegnie żadnej zmianie. 
Przeciwnie należy przypuszczać, że 
ministrowie podkreślą jeszcze bardziej 
punkt widzenia swych rządów. 

Dziennik „Wreme'* zaznacza, że 
konferencja ministrów państw Małej 
Ententy odbywa się w atmosferze od- 
miennej od konferencyj poprzednich. 
Podczas gdy w czasie poprzednich ze- 
brań zajmowano się przeważnie bada- 
niem spraw politycznych, głównym 
przedmiotem konferencji białogrodz- 


| kiej będzie przedewszystkiem sprawa 


opracowania programu gospodarcze- 
go. Praca ta jest równie doniosła, iak 
ta, którą dokonano dotychczas, gdyż 
przyczyni się również do utrwalenia 
pokoju w tej części Europy. f 
„Trogwiński Głasnik“ podkreśla, 
że Mała Ententa stwierdzała i stwier- 
dza dziś również nienaruszalność trak- 
tatów pokojowych. W zamiarach Ma- 
łej Ententy leży właśnie ochrona tych 
traktatów, a jednocześnie czuwanie 
nad utrwaleniem pokoju w Europie. 
Zebranie w Białogrodzie winno być 
nową manifestacją w tym kierunku, 


świńki 
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—Dzień dobry panom! 


oraz ostrzeżeniem dła tych wszyst- 
kich, którzyby mogli dążyć do naru- 
szenia pokoju w Europie, a tem sa- 
mem pokoju świata. 
Lord Rosebery. 

W Londynie zmarł lord Rosebery. 

zasłużony mąż stanu i były premier. 
pierwszych dniach b. m. Rose- 

bery obchodził 82 rocznicę urodzin. W 
ciągu lat 25 za rządów królowej Wik- 
torji Rosebery odegrał wybitną rolę w 
polityce brytyjskiej, a w r. 1894 objął 
po Gladstonie tekę premiera rządu li- 
beralnego, zatrzymując kilka innych 
tek, m. in. urząd ministra spraw zagra- 
nicznych, sprawowany w gabinecie 
Gladstona. Na stanowisku premjera 
Rosebery pozostawał 4 lata, a w koń- 
cu wieku 19-go wycofał się z czynne- 
go życia politycznego. W wieku 20-ym 
tylko kilka razy Rosebery występo- 
wał czynnie, rozstrzygając nieraz 
swym autorytetem w najważniejszych 
sprawach. Był on znany również na 
polu piśmiennictwa, oraz jako Świetny 
mówca, a także zajmował się czynnie 
sportem. Był jedynym premierem, 
który wygrał trzykrotnie derby. 


Chiny w przededniu wojny domowej. 

Od jakiegoś czasu są Chiny znowu 
widownią wałk domowych. Gdy w 
styczniu generał Feng opuścił nagle 
nową stolicę Chin, Nanking, wiadome 
było, że wojna domowa jest: nieuni- 
kniona. Wprawdzie dyktator chiński, 
Cziang-kai-szek usiłował nakłonić Fen- 
ga do powrotu, aby uniknąć wojny. 
Ale Feng oświadczył, że tego nie zro- 
bi, nie może bowiem podporządkować 
się człowiekowi, którego oskarża o 


roztrwonienie pożyczki, zaciągnięte; 
na demobilizacię i odbudowę kraju, 
zniszczonego długoletnią wojną do- 


mewa. Feng posądza Czianga, że na- 
wet o to, że z pieniędzy tych pewną 
część ukrył dla siebie. 

Położenie Fenga nie jest zbyt ko- 
rzystne. Rozporządza on armią, li- 
czącą 250 tys. ludzi. Ale ma wolną 
drogę tylko na zachód, gdzie jednak 
panuje klęska głodowa, uniemożliwia- 
jąca wyżywienie armii. Prawdopo:. 
dobnie Feng będzie zatem szukał połą- 
czenia z dawnymi swymi przyjaciół- 
mi — bolszewikami. W tym celu mu- 
siałby skierować się na północ i 
przejść przez Mukden, gdzie rządzi 
Czangsuliang.  Zależeć więc będzie 
dalszy los Fenga od tego, czy władca 
Mukdenu będzie chciał bronić rządu 
nankińskiego, czy też połączy się 2 
Fengiem. 

W każdym razie spodziewać się 
można niebawem rozgrywki i roz- 
strzygnięcia pytania, czy zwycięży 
Czangkaiszek, a z nim kierunek umiar- 
kowany, czy też Feng, czyli radyka- 
lizm, a nawet bolszewizm. Tak, czy 
tak, Chiny znowu staną się widownią 
krwawych walk, których skutki za- 
chodnia część kraju obecnie trazicz- 
nie odczuwa. 
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ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI. 


POŚCIG. 


POWIEŚĆ SENSACYJNA. 
"CZĘŚĆ DRUGA. s 
l —— (Ciąg dalszy). 


— Tak, żeby pani dać sposobność do porównań. 

Pani Marysia Śmiała się z tych starych dzieci. 
Bawiła ją gra słów i niezmącona pogoda, z jaką 
oba panowie przyjmowali wzajemne komplementy, 
nie przejmując się niemi zupełnie. 

W niedużym ogródku było kilkanaście gazo- 


20) 


ników z roślinami, których bujność i obfitość czy- | 


niła niezbyt imponujące wrażenie. Były to prze- 
ważnie trawy i zioła, oderwane bezwzględną dło- 
"nią od swych braci, porastających gromadnie nasze 
łąki. Na osłodę w niewoli dodano im tabliczki, 
określając w kilku językach i pochodzenie, czasem 
nawet z poza Katowic. i 
Wtyle stało kilka klatek w rodzaju altanek, za- 
słoniętych szczelnie drucianą siatką. Najbliższa 
mieściła w sobie różnorakie ptactwo krajowe, kil- 
_kadziesiąt ćwierkająych i skaczących po gałązkach 
anemicznych drzewek istnień. 
kanarki, czyniły miłą wrzawę, prowadząc z sobą 
ustawiczne boje. 


Dalej znów zaczynały się zwierzęta ssące, cho- ` 


ciaż w tej' chwili nie zdradzały do tego ochoty. 
Wiec 'roztaczaiące okropną woń lisy i wilki, groź- 


Sikorki, szczygły, 


nookie sowy i jastrzębie, łagodne króliki i 
morskie, wreszcie, całkiem na uboczu, potężne lwy, 
pamiątka po wizycie jakiegoś cyrku. 

Pani Marysia, z chusteczką przy nosku, oglą- 
dała z ciekawością ten zarodek przyszłego zwie- 
rzyńca. Nartowski objaśniał, że dalszy ciąg mena- 
żerji znajduje się w parku Kościuszki, gdzie 
umieszczono kilka sarenek, łanie i jakieś barany. 
Gdy skończyli przegląd, pani Marysia przypomniała 
Nartowskiemu wyprawę po gospodynię. 

— Proszę powiedzieć, kiedy pani zechce poje- 
cHać, to zastosuję się w zupełności — mówił Nar- 
towski, a zwracając się do Albinowskiego, dodał: 
— Możebyś i ty się wybrał z nami do Starej Wsi? 
— Z ochotą. Jutro mam czas, to moglibyśmy 


wyjechać około południa. Pogoda nie zapowiada się 


na długo, ale sądzę, że przez jutrzejszy dzień wy- 
trzyma jeszcze. 

— Więc jedziemy jutro. Gdzie ma Andrzej za- 
jechać po panów ?/ 

— Może przed teatr. 

Nazajutrz zeszli się oba redaktorzy przed tea- 
trem, gdzie już Chrysler pani Marysi czekał na nich. 
Pogoda dopisała. Jesienne słonko nie było już 
upalne, choć dawało mi ciepło. Leciutkie opary 
mieszały się z dymami, snującemi się wokół wiel- 


'kich przedsiębiorstw przemysłowych, szczerzących 


ku niebu długie zęby kominów. 

W- Ligocie zatrzymali się przed willą pani 
Marysi, która w parę chwil ukazała się na we- 
randzie. 1 


Powiewali kapeluszami, mając rozradowane 
miny, bo ta urocza niewiasta wnosiła z sobą wszę- 
dzie jasność i pogodę. 

Pani Marysia okryta była białym szalem, rzu- 
cającym refleks na śliczną twarzyczkę okoloną 
czarnemi kędziorami. Zgrabnemi nóżkami poruszała 
szybko, udając, że spieszy się przeogromnie do obu 
panów. Krok miała drobny, a stąpała leciutko, niby 
sarenka, 3 

Panowie zaczęli spoglądać na siebie srogo. 

— Co znaczą te okropne spojrzenia? — zapy- 
tała pani Marysia. 

— Jest nas dwóch, a tylko jeden może siedzieć 
obok pani — odpowiedział Nartowski. — Więc chce- 
my się wzajemnie pozabijać oczami. Ten, kto pierw- 
szy padnie trupem, zajmie miejsce obok szofera. 
Zwycięzca zasiędzie obok królowej. 

— Ja proporuję, żeby starszy usiadł przy pani 
— rzekł Albinowski. — Mam wrażenie, że los toz- 
strzygnął ten spór na moją korzyść. 

— Ach, chciał pan powiedzieć: po starszeństwie 
na gałąź! — śmiała się pani Marysia. 

— Ano, chłopcy naprzód! — westchnął Nar- 
towski, gramoląc się na siedzenie obok Andrzeja. 

Jechali tak zwaną drogą księcia Pszczyńskie- 
go, wykłądaną drobnym kamieniem, niby mozaiką: 
Wóz mknął z dużą szybkością, aż pani Marysia 
zmuszona była przywołać szofera do porządku. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Śwsięto pieśni słowiańskiej w Poznaniu. 


Tysiące śpiewaków śląskich powróciło już z wycieczki do Poznania. 


MW uroczystość Zielonych Świątek 


jak już pokrótce donosiliśmy, z okazji 
wfijszechsłowiańskiego zjazdu śpiewa- 


iego odbyły się w Poznaniu uroczy- 
śpiewacze, w których wzięły 


„audział chóry słowiańskie z całej Pol- 


ski i zagranicy. W zjeździe samym 
brało udział do 20 tysięcy uczestui- 
ków. 

Uroczystości rozpoczęły się Mszą 
św. polową na nowym stadjonie. W 
południe odbyło się uroczyste otwar- 
cie zjazdu. Na zjazd najliczniej przy- 
byli czechosłowacy (przeszło 1000 
osób i 10 chórów). nądto przybyli śpie- 
wacy z.Jugosławji oraz delegacja chó- 
ru ukraińskiego. Bardzo serdecznie 
witano chóry z Śląska Opolskiego, z 
Westfalii i Nadrenii oraz z Berlina. 

W otwarciu zjazdu wziął udział 
p. prezydent Rzeczypospolitej, który 
przybył ze świtą. „Nasamprzód zje- 
dnoczóne chóry polskie odśpiewały 4 
utwory. poczem wspólne chóry sło- 
wiańskie zaintonowały wspaniałą me- 
lodję „Bogurodzica“. Przedpołudniową 
uroczystość zakończyły liczne prze- 
mówienia powitalne. 

Po południu urządziły przyjezdne 
koła śpiewacze defiladę przed p. pre- 
zydentem Rzeczypospolitej, który 
oczekiwał na pochód w ratuszu. i u- 
dność miasta witała z ogromnym za- 
pałem Śpiewaków, kwiatami obrzuca- 
no gości z Czechosłowacji i Jugosła- 
wji, podobnie gorąco przyjmowano na- 
szych rodaków z Berlina, Opolskiego 
Śląska i Westfalji oraz Nadrenii. 

W hali reprezentacyjnej na wysta- 


wie odbyły się wieczorem występy 


„śpiewacze, na które przybyło z górą 


8 tysięcy słuchaczy. Wieczornicę za- 
szczycił swą obecnością Najprzew. 
ks. Prymas Hlond. Występy chórów 
rozpoczęły się wzruszającym śpie- 
wem chórów braci z Opolskiego, 
Westfalji, Nadrenji i Berlina. Gromki- 
mi oklaskami nagrodzono gości z za 
kordonu. Potem kolejno śpiewały chó- 
ry z Krakowa, Warszawy i Lwowa; 
następnie śpiewały Pomorze, Wielko- 
polska i Śląsk Polski. Związek ślą- 
skich kół śpiewaczych odśpiewał pieśń 
ks. Hlonda, brata Prymasa, p. t.: 
„Orzeł biały”, pod dyrekcją p. Stoiń- 
skiego. Pieśń ta tak się podobała, że 
musiano ją powtórzyć. 

W drugi dzień Zielonych Świąt od- 
bywały się dalsze popisy, w których 
brały udział poszczególne chóry ślą- 
skie. Na pierwszy plan wysunęły się: 
chór mieszany „Ogniwo“ Katowice 
(dyr. Stoiński), chór miesz. „Słowi- 
czek“ Nowa Wieś (dyr. Kandziora), 
chór męski „Chopin* Siemianowice 


F(dyr. Pietrek), chór nauczycieli z Biel- 


ska (dyr. Gabzdyl). Były to tylko 
zwykłe popisy, gdyż ścisłe zawody 
zostały w ostatniej chwili odwołane. 

Wieczorem w auli uniwersyteckiej 
odbył się wspaniały koncert śpiewa- 
czy chórów słowiańskich. We wtorek 
o godzinie 7 wieczorem na plantach 
naprzeciw Teatru Wielkiego zasadzo- 
na została lipa słowiańska na pamięć 
zacieśnienia węzłów przyjaźni między 
związkami śpiewaczymi wśród Sło- 
wian. 


Berlin. (PAT.) Biuro Wolffa do- 
nosi z Kowna, że student Wasiljus 
przyznał się do udziału w zamachu na 
Woldemarasa, wymieniając równocze- 
śnie nazwiska kilku współuczestników, 


m. in. podając studenta Kudelisa jako 
właściwego inspiratora zamachu. Sąd 
wojenny skazał Wasiljusa na karę 
śmierci. 


„ 


Wykrycie bandy przemytników. 


Toruń. (PAT.) Wojskowe władze 
śledcze D. O. K. VIII. w Toruniu wpa- 
dły na trop i wykryły na szeroką skalę 
zorganizowaną akcję  przymycania 
osób w wieku poborowvm zagranicę 
za fałszywymi paszportami. związ- 
ku z tem w dniach 21 i 22 b. m. areszto- 
wano cały szereg osób w. Tczewie, 
Warszawie, Łodzi, Lublinie i Toma- 
szowie Lubelskim. Na czele'tej zorga- 
mzowanej szajki stał aresztowany w 
Warszawie Beigelmann, oraz jego 
syn Elineles Beigelmann, aresztowany 
w Tczewie, który pełnił rolę łącznika 
między poszczególnemi miastami dla 
załątwienia ostatecznych - formalności 
przy przemycaniu osób w wieku pobo- 
rowym zagranicę, Do obecnej chwili 
iest wogóle aresztowanych kilkanaście 
osób, przeważnie żydów, przy których 
znaleziono fałszywe paszporty, ksią-, 
żeczki wojskowe, wizy na wyjazd za- 
granicę į znaczne kwoty w walutach 
obcych. 


"_ Wielki pożar lasu. 


Berlin. (Tel. wł.) Koło Cuxhafen 
wybuchł olbrzymi pożar lasu, -który 
obiął obszar 1500 hektarów na prze- 
strzeni 24 kilometrów. Wszelkie usi- 
lowania ugaszenia pożaru były bez- 
skuteczne. Musiano sprowadzić  od- 
działy policji i wojska, którym po kil- 
kunastogodzinnej walce z rozszalałym 
żywiołem udało się pożar umiejscowić. 
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Targi wschodnie nie zostaną odwołane. 


Z niektórych stron rozsiewane są 
wiadomości, jakoby tegoroczne Targi 
Wschodnie we Lwowie miały być od- 
wołane, a to ze względu na odbywa- 
jącą się Powszechną Wystawą Krajo- 
wą w Poznaniu. 

Jak nas zarząd Targów informuje, 
wiadomości te są nieprawdziwe. 


Wprawdzie zastanawiano się nad tem, 
czy w tym roku nie odwołać targów 
z powodu Wystawy. Jednakowoż ze 
względu na odrębny, ściśle handlowy 
charakter targów, postanowiono je od- 
być w oznaczonym terminie, to jest wj 
7 do 19 września. 


Program radiowy. 


Sobota, 25 maja 1929 r. 
Katowice, fala 416,1 m.: 11.56 Sygnał czasu, hej- 
nał — 12.10 Płyty gramofonowe — 12.50 Wiado- 


mości z wystawy w Poznaniu — 13.00 Komuni- 
katy z Warszawy — 15.10 Pieśni majowe z Kra- 
kowa — 15.45 Komunikaty Związków Gospodar- 


czych — 16.00 Płyty gramofonowe — 17.00 Nau- 
kę czytania nut — 17.25 Skrzynka pocztowa dla 
dzieci — 17.55 Program z Warszawy dla dzieci 
i młodzieży — 18.45 Wiadomości z wystawy w 
Poznaniu — 18.55 Rozmaitości — 19.15 Odczyt o 
odsłonięciu pomnika Mickiewicza w Paryżu — 
19.55 Komunikaty — 20.00 Odczyt: Owady i 
kwiaty — 20.30 Operetka z Warszawy: „10 cór 
na wydaniu“ — 22.00—23.00 Komunikaty z War- 
szawy — 23.00 Muzyka z Warszawy. 

Warszawa, fala 1.395.3 m.: 11.56 Sygnał Czasu, 
hejnał — 12.10 Płyty gramofonowe 12.50 
Wiadomości z wystawy w Poznaniu 15.10 
Pieśni majowe — 15.50 Kącik artystyczny 
16.00 Płyty gramofonowe — 17.00 Olezyt szkol- 
ny — 17.25 Wspomnienia historyczne — 17.55 
Program dla dzieci i młodzieży — 18.55 Rozmai- 
tości — 19.15 Radjokronika — 19.40 Nadprogram 
— 20.00 Odczyt mużyczny — 20.30 Operetka: 
10 cór na wydaniu — .23.00 Muzyka. 

Kraków, fala 314.1 m.: 11.56 Sygnał czasu, heje 
nał — 12.10 Płyty gramofonowe — 12.50 Wia- 
domości z Poznania — 
— 17.00 Odczyt: Nazwiska polskie — 18.55 Roz- 
maitości — 19.13 Polityka zagraniczna — 20.00 
Hejnał — 23.00 Muzyka tan. 

Poznań, iala 336,3 m.: 7.00 Gimnastyka — 12.20 
Radjografia — 12.50 Wiadomości z wystąwy — 
13.00 Sygnał czasu, hejnał — 13.05 Płyty gra- 
mofonowe — 14.15 Giełda, komunikaty — 16.30 
Gawęda harcerska — 16.45 Lekcja ang. — 17:10 
Odczyt o dziennikarstwie — 17.30 Utwory poe- 
tyckie — 17.55 Program dla młodzieży — .18.45 
Wiadomości z wystawy — 19.45 Sprawy kobie- 
ce — 20.00 Lekcja franc. — 20.15 Koncert — 
22.30 Muzyka taneczna — 23.30 Radiografja. 
24.00 Koncert. a 

Wrocław, fala 321,2 m.: Gliwice, fala 326,4 m.: 
16.15 Film — 17.00 Słuchowisko zę zjazdu che- 
mików — 18.15 Koncert — 19.25 Sprawy wscho- 
dnioeuropejskie — 20.15 Radjofonizacja — -22.30 
Muzyka taneczna z Berlina. 

Berlin, fala. 475,4 m.: 15.380 Odczyt — 16.00 Od- 
czyt: Morze południowe — 16.30 Koncert — 18.10 
Pogawędka o przyjaźni — 19.00 Odczyt: mło- 
dzież spółczesna — 19.30 O «dyplomatach ber- 
lińskich — 20.00 Nadawanie obrazów — 20.30 
Farsa berlińska — 22.30 Koncert. 


Niedziela, 26 maja 1929. 

Katowice, fala 416,1 m.: Transmisja z Poznania 
uroczystości Walnego Zjazdu rolników organizo- 
wanego przez Towarzystwo Kółek Rolniczych. 
1. Uroczyste nabożeństwo z udziałem Ks. Kardy- 
nała Hlonda. 2. Walne Zebranie. « Przemówienie 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 
boiska „Sokoła* w Poznaniu. — 14.00 Odczyt re- 


ligijny: „Życie ludzkie w świetle różnych prądów” 


filozoficznych“ — 14.20 Odczyt rolny — 14:40 


15.10 Pieśni majowe — : 


3. Transmisja 2 


Rozbudowa stacyj zestawczych 
na Górnym Sląsku. 


Przed kilku dniami prezes kato- 
wickiej dyrekcji kolejowej p. inżynier 
Dobrzycki, wygłosił referat, w którym 
wyjaśnił właściwe przyczyny braku 
węglarek szczególnie na Górnym Ślą- 
sku oraz przedstawił sposoby usunię- 
cia niedomagań przez rozbudowę sta- 
cyj zestawczych. 

Według wywodów p. inżyniera Do- 
brzyckiego węgiel górnośląski daje 
około 30 procent ogólnego polskiego 
naładunku. Według obliczeń poszcze- 
gólnych kopalń w obrębie dyrekcji ka- 
towickiej możnaby naładować na je- 
den dzień roboczy 11.230 wagonów 10- 
tonnowych, co przy 300 dniach robo- 
czych w roku daje 33.690 tysięcy tonn 
węgla. W roku 1928. naładunek wę- 
gla na Górnym Śląsku wynosił tylko 
22.486 tysięcy tonn. Wynikałoby z 
tego, że istnieją możliwości podniesie- 
nia ładunku węgla o 11.204 tysięcy 
tonn, czyli o 50 procent stanu z roku 
ubiegłego. 

Obliczenia kopalń są teorją; fak- 
tycznie poważniejsze zwiększenie na= 
ładunku węgla jest wykluczone. Choć- 
by tabor wagonów powiększono o 50 
procent, kolej śląska nie będzie w sta- 
nie wysłać wiele więcej ponad poziom 
z roku 1928, gdyż sąsiednie dyrekcje 
kolejowe nie są w stanie odebrać tego 
zwiększonego naładunku. Jedyne ra- 
dykalne wyjście z położenia, to rozbu- 
dowa stacyj zestawczych, oraz linij 
tak na Górnym Śląsku, jak w punk- 
tach wyjściowych do sąsiednich dy- 
rekcyj kolejowych. W tym kierunku 
istnieją pewne konkretne projekty. 

Na Górnym Śląsku mamy 3 punkty, 
które możnaby nazwać centrami ruchu 
kolejowego, a to: Szopienice, Katowi- 
ce i Chorzów. Tych punktów najważ- 
niejszych rozbudować nie można. We- 
dług planu p. prezesa Dobrzyckiego 
punkty te należy odciążyć przez drogi 
okrężne. Odciążenie to jest projekto- 
wahe przez wybudowanie nowej lącz- 
nicy z Sosnowca i Mysłowic do Jano- 
wa, oraz z Janowa do Katowic—Li- 
goty, przez co otrzyma się połącze- 
nie z południowym (rybnickim) oraz 
zachodnim (nowobytomskim i kochło- 
wickim) okręgiem przemysłowym. 

Do Janowa możnaby przerzucić zu- 
pełnie niedostateczny i'nieodpowiedni 
dworzec przetokowy w Katowicach. 
W Janowie dalej możnaby tworzyć 
zwarte pociągi tranzytowe do określo- 
nego miejsca przeznaczenia, przez co 
stacje odbiorcze Sosnowice i Szcza- 
kowa byłyby znacznie odciążone, bo 
zwarte pociągi przechodziłyby tylko 
przez te stacje bez przetoczenia, nie 
tamując ruchu. W końcu na nowej sta- 
cji OA zenei We AANG. AVOTZYIDIY, = OOTO: OWEJ ARENA w Janowie tworzyłoby 


Ogrodnik śląski — 15.15 | OPOYA NSL Madzi wad aoi adu war — 18.20. Słu- 
chowisko literacko-muzyczne z Warszawy — 
19.00 Rozmaitości — 19.20 „Bery i bojki śląskie'* 
— 10.55 Komunikat o zmianie pogody — 20.00 
Wesołe słuchowisko z Krakowa — 20.30 Kon- 
kert z Krakowa — 21.00 Słuchowisko literackie z 
Warszawy — 21.15 Koncert z Krakowa — 22.00 
Komunikaty z Warszawy — 23.00 Muzyka. 


Poniedziałek, 27 maja 1929 r. 

Katowice, fala 416,1 m.: 11.56 Syngał czasu, hej- 
nał — 12.10 Płyty gramofonowe — 12.50 Wia- 
domości z wystawy w. Poznaniu — 13.00 Komu- 
nikaty z Warszawy — 15.10 Pieśni majowe z 
Krakowa — 15.45 Komunikaty Związków  vio- 
spodarczych — 16.00 Płyty gramofonowe — 17.00 
Słuchowisko z Poznania — 17.25 „Nowości ra- 
djowe'* — 17.55 Muzyka z Warszawy — 18.55 
Rozmaitości — 19.15 Odczyt z utworów Ad. Mi- 
ckiewicza — 19.40 Co słychać w Strażactwie? — 
20.00 Odczyt: Prawo wekslowe — 20.30 Koncert 
z Pragi — 22.00 Komunikaty z Warszawy -- 
23.00 Odczyt w języku francuskim. 


Katowice. W niedzielę, dnia 26 
maja o ogdz. 15 odbędzie się w domu 
związkowym przy katedrze posiedze- 
nie Katolickiego Kółka Abstynentów. 
Ważne sprawy. 


Miasteczko. Na sali posiedzeń to- 
warzystw katolickich odbędzie się w 
niedzielę, dnia 26 maja b. r. po niesz- 
porach zebranie mężów.. Katolickich. 
Na porządku dziennym reierat, który 
wygłosi prelegent z Katowic. Uprasza 
się o liczny udział, 


się również pociągi zwarte do Tarn. 
Gór, prowadząc je linją przez Szopie- 
nice Północne i Siemianowice, czem 
odciążyłoby się znowu zbyt przeciążo- 
ną linję Katowice—Chorzów. 

Ponieważ południowy okręg prze” 
mysłowy koło Rybnika ma wielkie wi- 
doki silnego rozwoju, więc koniecznem 
jest w przyszłości wybudować dwo- 
rzec zestawny pomocniczy w Niedob- 
czycach, oraz drugi tor Rybnik—Nie- 
dobczyce. 

Poważniejsze prawie nie do roz- 
wiązania trudności natury technicznej, 
a także finansowej, przedstawia omi- 
nięcie trzeciego zatoru — stacji Cho- 
rzów. Warunki miejscowe nie pozwa- 
lają na rozbudowę stacji chorzowskiej, 
przez którą przechodzi cały zamorskł 
wywóz górnośląski, jak również trans- 
porty, przeznaczone do północnych 
części Polski, oraz przywóz zasadni- 
czych tworzyw (maszyn, części ma- 
szynowych i t. p.) dla, górnośląskiego 
przemysłu. Poza tem rozwiązanie za- 
gadnienia . przepustowego Chorzowa 
łączy się z koniecznością stworzenia 
dogodnego połączenia z morzem także 
węglowi Zagłębia Dąbrowskiego. 

To też obecnie opracowywany jest 
projekt wybudowania nowej stacji ze- 
stawczej w Woijkowicach koło Goło- 
noga, gdzie zbierane byłyby transpor- 
ty, idące w kierunku północnym tak 
z Górnego Slaska. jak i z Zagłębia Dą- 
browskiego, oraz wybudowania nowej 
linii kolejowej z Woikowic dla wszyst- 
kich transportów na północ. Aczkol- 
wiek ruchowo projekt ten jest najlep- 
szy, to jednak względy finansowe nie 
przemawiają za możnością szybkiego 
przeprowadzenia tegoż. 

Mimo wszystkiego trzeba jednakże 
dążyć do szybkiego powiększenia 
transportów na północ do Tarnowskich 
Gór z ominięciem Chorzowa. Najlep- 
szem rozwiązaniem jest wybudowanie 
połączenia linji Szopienice—Siemiano- 
wice z linią Chorzów — Tarnowskie 
Góry (na zachód od Siemianowic do 
Brzezin)) z równoczesnem włącze- 
niem do linii Brzeziny—Ząbkowice. 
W ten sposób okrąży się Chorzów. 
kierując część transportów na Siemia- 
nowice—Brzeziny do Tarn. Gór. Da- 
lej konieczna jest częściowa rozbudo- 
wa dworca w Tarn. Górach, przez co 
umożliwi się szybkie i sprawniejsze 
zestawienie pociągów. 

Szybkie przeprowadzenie tych pla- 
nów przyniesie korzyść nietylko prze- 
mysłowi węglowemu, ale także i ko- 
leinictwu. Podniesie się sprawność 
kolei górnośląskich, zw iększy się po- 
ważnie naładunek i przyśpieszy się 
obrót węglarek. 


Ruda. Posiedzenie Katolickiego 
Kółka Abstynentów odbędzie się w 
niedzielę, dnia 26 maja po południu o 
godz. 5 w gimnazjum żeńskiem. Waż- 
ne sprawy! Uprasza się o przybycie 
wszystkich członków oraz zwolenni- 
ków trzeźwości z Rudy i okolicy. 

Publicźny wiec budowlarzy odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 26 maja o 
godz. 10 przed południem, na sali „Ti- 
voli“ w Katowicach, przy ul. Kościusz- 
ki, róg Jordana. Na wiecu tym będzie 
omawiara sprawa poprawy zarobków 
w wysokości 20 proc. na podstawie 
orzeczenia z dnia 19 kwietnia. Orze- 
czeniu dotychczas nie nadano mocy 
obowiązującej. 


J. I. Czernica. Radzimy zwrócić 
się do Starostwa w Rybniku. 

K. K. Kostuchna. Zarządzenia poli- 
cji powinien Pan przestrzegać. 
sprawie oborników murowanych radzi- 
my przesłać wniosek do Generalnej 
Dyrekcji Książęcej w Pszczynie. 

P. Ch. Wisła Wielka, W sprawie 
dachówki radzimy zwrócić się do fir- 
my: „Trębacz*, Karniowice, poczta 
Trzebinia, stacia kolejowa Dulowa. 

Łagiewniki. W sprawie ślubu po- 
winien Pan poinformować się u miej- 
scowego księdza proboszcza. 


wap” 


SPORT. 


Terminarz rozgrywek tennisowych 
o puhar przechodni klasy „A“ Z.G.K.T. 
Dnia 26 maja 1929 r. 

KS. 06 Mysłowice — Śląsk Tarn. Góry 
KS. 06 Katowice — Rybnicki Klub Ten- 


nisowy. * 
KS. Pogoń Katowice — I. F. C. Kato- 
wice. 


Biały-Zielony Król Huta — Katowicki 


Klasa „B“. 
26 maja: 
KS. 09 Mysłowice — Klub Tennisowy 
Rakett Katowice III. 
KS. Roździeń Szopienice 
Król. Huta. 
KS. 07 Siemianowice — Policyjny. 
Mecz piłkarski pomiędzy repr. Polsk. 
Śląska i Deutsch. O/S. 


W dniu 30 maja odbędzie się w Za- 
brzu rewanżowe spotkanie piłkarskie 
pomiędzy Polską a Niemiecką repre- 


Stadion 


Teatr Polski w Katowicach, 


Repertuar. 


Piątek, dnia 24 b. m. „Występ Chó- 
ru czechosłowackiego* „Hlahol“ o godz. 
7.30 wiecz. 

Sobota, dnia 25 b. m. „Bal Masko- 
wy“ o godz. 7.30. Występ Ignacego 
Dygasa. 

Niedziela, dnia 26 b. m. „Halka“, po 
południu o godz. 3.30. 

Niedziela, dnia 26 b. m. „Pigmalion'* 


Wtorek, dnia 28 b. m. „Kawiat Teka 
o godz. 7.30 wiecz. ya 

Środa, dnia 29 b. m. „Tryptyk $» © 
godz. 7.30 wiecz. — premiera. 


istna 


Do Anglji dostały się pierwsze "Tó- 
że z Włoch w roku 1322. 
W Europie kończy codziennie 


ty- 
siąc ludzi samobójstwem. Y 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka wy: 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 


Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 


Klub Tennisowy. ról. Hucie. 


zentacją. 


T a, 


Bank Orzemysłowtów 


S. A. w Poznaniu 
Założony w roku 1861 


Oddział w Katowicach 


ulica Pocztowa 16. 


Telefon: 120 i 563 
Bank wydaje domowe skarbonki oszczędnościowe, 
Polecamy schowki (safes) w naśz. obszernym skarbcu. 


o godz, 7.30 wiecz. vK 


Jedna z wielu pochwał za dostarczone pianina 
z największej 


Fabryki Pianin 


B. Sommerfeld 


ulica Szopena nr. 2 
w pobliżu Poczt. Kasy Oszczędności 
s Tel. nr. 19-39 
załatwia wszelkie czynności w zakres 


Udoskonalone 
maszyny fo wyrobu: 


Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 
cembrowiny studziennej, żłobów, słupów, płyt, 
rur — poleca Fabryka maszyn 


Rzewuski i S-ka 


m = WARSZAWA, Ordynacka 7. 
= m Zysk wytworni betonowej w jednym 
wynosi około 5000 do 6000 zł. 
=== Żądajcie cenników i objaśnień. === 


druje, bo wszyscy wie- 


| bankowości wchodzące, jako to: inkaso GAR 

i dyskonto weksli, sprzedaż i kupno PRAWE sypialki, jadalki, gabinety. Kuchnie, urza 0 _ 
obcych walut i papierów wartościowych, +. Qrand’ Prix SZ pri ka ay * PZ: ZE 
przekazy w kraju i zagranicę, akredy- z” akad B Semte Bydgoszcz. ż i Toe "sp i DO Columbusa! 

p Ą e wi i i zi 
tywy itp. oraz przyjmuje na oprocento- R ska a sa weak Wade) Aa Spółka Stolarska £ odp enson me AS 
wanie mu* w Katowicach pianino firmy B. Sommer- Tel. 1898. ul. 3-go Maja 26 Tel. 1898. wiara po rowery wę- 
feld nie zawiodło naszych oczekiwań. Odpo- WWYVYVE 
j 


wkłady oszczędnościowe A e Ta a Ciuvk HPE 
w Złotych i obcych walutach nętrznego. Pianina firmy Sommerfeld zasługują an up a, m'strz krawieGk kacie Kto a iz 
na Bardzo dogodnych wanuńkach rd pa „aby je gorąco polecać zarówno fachowo Rybnik, Sobieskiego 17. Tel. 2007. | forsy — bo nie bogaty, 


Polecam łaskawemu uwzględnieniu sza- 
nownym obywatelom Rybnika i okolicy 
mój znany w pierwsze siły wyposażony 


niech do pierona nie 
beczy, „Columbus* da 
mu rower na raty, a z 


Mieczysław Szaleski, 
profesor Instytutu muzycznego w Katowicach 


M E E3 LE afa Ratujcie 
Zdrowie! 


Jeżeli zechcesz być zdrowym i siłę 
z powrotem odzyskać zwróć się o 


z własnej stolarni i własnoręcznej roboty 
mf pod gwarancją dostarcza “Œa 


kuchnie oraz sypialki 


` polyrowane, również na zamówienie 


poszukuje czeladnika 
"_ kołodzieja,który po- 


trafi samodzielnie pra- 
cować, półwozowa iko- 
łodziejska praca do na- 
tychmiastowego zgło- 
szenia, Teofil Barciok, 
warsztat  kołodziejski, 
zajęte Rybnickie, 
ol. Biasowice. 


nych, mundurowanych i dla wiel. ducho- 
wieństwa.  Równoczesnie polecam we 
wielkim wyborze wszelkiego rodzaju kon- 
fekcję męską i roboczą, taksamo wszelki 
rodzaj bielizny, kapeluszy, czapek, krawatek, 
rękawiczek, skarpetek, lasek i wszystko 
w zakres tego wchodzące, Wielki wybór 
w materjalach na ubrania. Udzielam kredytu 
nod bardzo dogodnemi warunkami. Upra- 
zam o łask. poparcie mego przedsiębiorstwa 


i Konserwatorjum w Krakowie. . w wie długu siękaźdy wyleczy! 
Janina Konopasek-Szaleska. i Ao tat krav lecki Rowery wa raw. 
0009 i : - i za gotówkę, najlepszej 

300006 wszystkich prac mi zleconych tak cywil- jakości, rama lutowana 


— ma mufkach 
raty miesięczne Zł 20.- 
wpłata Zł 40.- 
kupuje się najtaniej 
w firmie: 


s 
„COLUMBUS 
Skład rowerów 
własć. Jan Sobierajski 
Poznań 


m . “ul Wrocławska 15. 
w. B u g ś e l g Wodzisław porade i pomoc BrE A T T A T OD Baczność ! Nowożeńcy!: Gg bez 
ulica Dworcowa numer 10. w każdych chorobach i nawet w nai- | D gia lokatorów. Sześć Oszczędzacie 

45 krytyczniejszych. Tysiącom już po- | pokoi wolnych jest do kapując atm Człowiek 

Baczność! eae eE moc skuteczna była. wynajecia od 1 czerwca i i i E pn | jj Przezorny 
zegarów stojących oraz wszelkie Także leczenie pozamiejscowe! A MR w ae owy, hle h k f IB) i k 

reperacje złotnicze bt toro m Kto przybyć nie może, lub polowy prz powiat me | Wyro y tapicers ie l aria 

szybko i tanio w własnym warsztacie | nie zezwoli, proszę o żądanie bliższyc ż gramofób 

pod gwaracją. wiadomości, EEDS $ y Unieważniam w składzie K. Beselera instrumenta muzyczne 


zegarmistrz i złotnik 
Wodzisław, ulica Korfantego 15. 
e Przy zakupnie towarów 
Gzytelnicy! powolujcie się na ogło- 
° szenia w naszei gazecie 


Piśmienne zapytania będą punktualnieza- 
łatwione. Dokładne podanie djety i kuracji. 


Zembok Józef 
Lecznictwo-Przyrodnicze 
Król.-Huta (SI.), ul. Stawowa 2. 


skradzione papiery woj- 
skoweoraz kartę mobili- 
zacyjną, wystawioną 
przez PKU. Pszczyna, 
na nazwisko Kalka 
Wiktor z Starego 
Bierunla. 


Godz. przyjęć od 9—13 i od 15—18. © eęeco000000000 


w Rydułtowach, ul. Korfantego, w domu 
p. Chroszcza. Tel: nr. g: 


Urządzenia kompletne jak I pojedyncze 


meble stale na składzie po cenach najniższych. 
Obsługa rzetelna i dogodne warunki 
spłaty. Dostawa do domu bezpłatnie. 


zażąda ilustrowany ka- 
talog. Kosa reklamowa 
darmo. Załączyć 25 gi 
na porto. 
Karmelicki 
Dom Wysyłkowy 


Poznań 
Plac Karmelicki 1. 


Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na czerwiec. 


Tych wszystkich zaś czytel- 


ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypelnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
istowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej. 


Kwit miesięczny na zamówienie gazety 


Kwit miesięczny na zamówienie gazety | 


Miej O ice tl i Miejsce 
Tytuł gazety Pla Czas przedpłaty Cena Tytuł gazety | wydania 


Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub |Katowic 
Goniec Siąski 


Niżej podpisany zamawia 


miesiąc 


czerwiec 1929 r. 


3.36 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 


Pokwiżowapie cy ” | urzędu pocztowego: : 


Z- odebrania powyższej sumy .kwitujemy. | 


„dnia 


Katolik Sląski 


l mięsiąc 


"czerwiec 1929 r. 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 


'Pokwitowanie urzędu pocztowego : 


Z odebrania powyżsżej sumy kwitujemy. 


„dnia 


Dulistek do Dodatek _do „Katolika“, „„Górnoślązaka” i „Gońca Sląskiego' uGórnoliazaka” i „Gońca Śląskiego 


WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA ; 


> 


Sobota 


Sw. Grzegorza VII, papieża, 
F 1085. 


Św. Urbana, papieża 
25 i męczennika. 
Św. Bonifacego lV, papieża. 
maja Su che dni. 
BRE SW SŁOW.: BORYSŁAWA. 
Niechaj głos zabrzmi w. uszach 
moich. (Pieśń II. 12). 
Błogosławiony człowiek, który 


mnie słucha: Kto mnie znajdzie — wy- 
czerpnie zbawienie od Pana. (Przyp. 
VIII. 34. 35). 


Zdania: Wszelka ludzka pociecha 
marna jest i krótka. 
Na tym śwlecie, wy to wiecie, 
Różnych wiele dróg — 
Ta nie zmyli w żadnej chwili, 
* Której celem Bóg! 


Długość dnia 15 godzin 50 minut. — 
Zmiany powietrza: zmiennie. 
Jutro: wietrzno, deszcz. 


Czytelnicy o „Katoliku.“ 


Czytelnik J. Z. w  Zaniemyśle 
(Wielkopolska) nadesłał nam bardzo 
serdeczny list, z którego narazie po- 
dajemy następujący wyiątek: 

„Od wielu lat czytam „Katolika“ i 
nie opuszczam żadnego numeru. Róż- 
ne gazety dostają się do rąk moich, 
lecz nad „Katolika“ niema lepszej. Pi- 
smo wyraźne, treść łatwo zrozumiała, 
wiadomości w nim aktualne z kraju i 
z zagranicy. Jestem urodzonym Wiel- 
kopolaninem, lecz spędziłem przeszło 
10 lat na Śląsku, a obecnie mieszkam 
w Wielkopolsce i dlatego interesują 
mnie wszystkie sprawy śląskie, o któ- 
rych „Katolik“ szczególnie pisze ob- 
szernie. 

Dalej wszystkie dodatki „Katolika“ 
są bardzo pouczające i chętnie czyty- 
wane także przez moich znajomych i 
przyjaciół. Mianowicie tutejsi rolnicy 
nie mogą się doczekać tygodniowego 
dodatku „Rolnik.“ Wydziwić się nie 
mogę, że na Górnym Śląsku rolnic- 
two stoi na takiej wyżynie, bo są tu 
tacy, którzy myślą, że na Górnym Ślą- 
sku nikt rolnictwem się nie trudni, że 
tam wyłącznie są tylko kopalnie, huty 
i fabryki. 

Mojem zdaniem „Katolik** powinien 
się znajdować w domu każdego Ślą- 
zaka. Tylko przez „Katolika“ lud ślą- 
ski dojdzie do oświaty i dobrobytu. 
Mam nadzieję, że wszyscy Ślązacy 
pójdą za moją radą.“ 

Do powyższych słów nie potrzebu- 
jemy już nic dodawać. Zyczeniem na- 
szem tylko jest, by wszyscy dotych- 
czasowi czytelnicy pracowali nad roz- 


powszechnieniem „Katolika.“ Każdy 
w swojej miejscowości, w gronie 
swych przyjaciół i znajomych. Rów- 


nież nasi pp. agenci niechaj wytężą 
wszystkie swe siły około powiększe- 
nia dotychczasowej liczby abonentów. 
Wspólnemi siłami także na miesiąc 
czerwiec musimy podnieść stan czy- 
telnictwa „Katolika.“ W zbożnej tej 
pracy wszystkim „Szczęść Boże!“ 


Redakcia i Wydawnictwo. 


— Nowa wytwórnia filmowa w Pol- 
sce. W Warszawie powstała nowa 
wytwórnia filmowa „Zaf-Lux* pod dy- 
rekcją p. Juliusza Zagrodzkiego, pre- 
zesa Zrzeszenia właścicieli teatrów 
świetlnych w Warszawie. Pierwszym 
obrazem tej wytwórni będzie film mor- 
ski, według scenarjuszą Jerzego Brau- 
na „autora „Huraganu*, Obrazy na- 
Pucku, 


kręcone zostaną w Gdyni, 
Tczewie, na Helu i w Gdańsku. 
— Przewóz psów myśliwskich. Mi- 
nisterstwo kolei wydało rozporządze- 
mie. reguluiace 


psów. myŚliw- 
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skich w sezonie polowań. Na zasa- 
dzie tego rozporządzenia, władze ko- 
lejowe w porozumieniu z miejscowemi 
organizacjami łowieckiemi przeznaczą 
w pociągach osobowych osobne prze- 
działy III klasy dla przewozu myśli- 
wych, jadących z psami. Przedziały 
te zaopatrzone będą w tabliczki z na- 
pisem: „Dla myśliwych z psami“. 


— Oszczędności w zarządzie Fun- 
duszu Bezrobocia. W związku z ostat- 
nią uchwałą zarządu Funduszu Bezro- 
bocia o obniżenie wkładek przymuso- 
wych na rzecz Funduszu Bezrobocia 
oraz powiększenie zasiłków dla bez- 
robotnych, co wpłynie na powiększe- 
nie kosztów administracji tej instytucji 
odbyło się osobne posiedzenie Dyrek- 
cji Funduszu Bezrobocia poświęcone 
rozważaniu dalszych możliwości pota- 
nienia aparatu wykonawczego fundu- 
szu bezrobocia. Ustalono plan czyan- 
ności oszczędnościowej, jaka przepro- 
wadzona zostanie zarówno na terenie 
Dyrekcji Funduszu Bezrobocia jak i w 
oddziałach prowincjonalnych. Prze- 
prowadzone zostaną dalsze upraszcza- 
nia metod pracy, które w wyniku po- 
zwolą na ograniczenie stopy procento- 
wej kosztów administracji tej insty- 
tucji. 


Najbardziej rozpowszechnione 
nazwiska w Polsce. W Warszawie 
władze przeprowadziły ostatnio staty- 
stykę nazwisk osób, zamieszkałych w 
Polsce. Najbardziej rozpowszechnio- 
ne w Polsce nazwisko jest Kowalski. 
Jest ich około 48 tysięcy, następne z 
kolei miejsca zajmują Majewscy, któ- 
rych jest 43 tysiące, Jabłońscy i Zie- 
lińscy. 


— Przeciwko niezdrowej konku- 
rencji kas oszczędnościowych. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych poleci- 
ło wojewodom dokładne kontrolowa- 
nie ruchu powstawania  instytucyj o 
tym samym celu na jednym terenie. 
Dotyczy to przedewszystkiem powsta- 
wania miejskich i powiatowych kas 
oszczędności w małych miasteczkach i 
słabych ośrodkach pod względem go- 
spodarczym, albowiem wywołuje to 
niezdrową konkurencję i rozdrabnia 
akcję oszczędnościową. Rzeczą wo- 
jewodów ma być badanie, czy nie da- 
łoby się na mniejszych terenach łą- 
czyć istniejących instytucyj oszczę- 
dnościowych, aby w ten sposób wzmo- 
cnić ich podstawy. 


— Kursy dla nauczycieli i nauczy- 
cielek szkół powszechnych. W poro- 
zumieniu z dyrekcją państwowej Szko- 
ły Higieny, Ministerstwo oświaty or- 
ganizuje w bieżącym sezonie waka- 
cyjnym dwa kursy przeszkolenia hi- 
gienicznego dla nauczycieli i nauczy- 
cielek szkół powszechnych. Program 
kursu przewiduje dwa działy: 1. hi- 
gienę indywidualną, opartą na anato- 
mji i fizjologii, oraz metodykę naucza- 
nia i propagowania higieny w szkole, 
2. higjenę społeczną, mającą na celu 
zaznajomienie słuchacza z metodami 
walki z wielkiemi klęskami społeczne- 
mi jak: choroby zakaźne, gruźlica, cho- 
roby weneryczne, alkoholizm, Śmier- 
telność niemowląt i t. p. — Pierwszy 
kurs trwać będzie od dnia 8 do 27 lip- 
ca, drugi od dnia 5.do 24 sierpnia r. b. 
Oba odbywać się będą w Państwowej 
Szkole Higjen. Zgłoszenia na kurs za 
opłatą 15 zł. wpisowego przyjmuje se- 
kretarjat Państwowej Szkoły Higieny, 
Warszawa-Chocimską 24, do dnia 1-go 
lipca roku bieżącego. 


| 


— Kiedy policja ma prawo używać 
broni. Minister spraw wewnętrznych 
wydał przepisy o użyciu broni przez 
oficerów i szeregowych policji pań- 
stwowej. 

Przepisy wyjaśniają na wstępie, że 
użycie broni jest ostatecznym sposo- 
bem niedopuszczenia do popełnienia 
przestępstwa, o ile wszelkie inne spo- 
soby zawiodły. 

Decyzja użycia broni powinna być 
oparta na chłodnej rozwadze. . Poli- 
cjantowi nie wolno nigdy zapominać, 
że użycie broni jest środkiem osta- 
tecznym. 

Przed użyciem broni musi nastąpić 
wezwanie do zaniechania, względnie 
do spełnienia danej czynności. W wy- 
jątkowych wypadkach, gdy takie we- 
zwanie jest niemożliwe, użycie broni 
może nastąpić po jednorazowym wy- 
strzale ostrzegawczym w powietrze. 

Zasadą użycia broni przez policjan- 
ta jest współczesność, t. zn., że broń 
może być użyta tylko w tym czasie, 
kiedy przestępca zagraża życiu poli- 
cjanta, innych obywateli, majątku pu- 
blicznemu lub prywatnemu, względnie 
może spowodować katastrofę. 

Użycie broni ma na celu nie pozba- 
wienie przestępcy życia, lecz uczynie- 
nie go niezdolnym do walki, oporu, 
ucieczki lub dokonania czynu prze- 
stępnego. 

Jeśli wynikiem użycia broni jest zra- 
nienie człowieka, policjant jest zobo- 
wiązany zapewnić rannemu szybką 
pomoc lekarską, względnie obowiąza- 
ny jest sam iej udzielić. 

Dochodzenia w celu stwierdzenia, 
czy użycie broni było zgodne z prze- 
pisami, winno być przeprowadzone w 
każdym wypadku, jak najdokładniej i 
jak najspieszniej. 


Województwo ślaskie. 


* Konierencja Starszych ara 
W niedzielę, dnia 26 maja o godz. 
w Katowicach-Ligocie, w lokalu i 
želi‘go przy ul. Ligockiej odbędzie się 
konferencja starszych brackich. Ze 
względu na ważność konferencji, obec- 
ność wszystkich Starszych Brackich 
koniecznie pożądana. Uprasza się o 
punktualne przybycie. 


* Przemytnictwo osób do Niemiec. ` 


Wydział śledczy policji państwowej 
w Katowicach otrzymawszy informa- 
cje, że na terenie Zagłębia  Dąbrow- 
skiego i Śląska znajduje się zorganizo- 
wana szajka, trudniąca się przeprowa- 
dzaniem różnych osób nielegalną dro- 
gą do Niemiec i Czechosłowacji, wdro- 
żyła dochodzenia, które dały nader cie- 
kawy wynik. Jak się okazuje, przy- 
wódcami szajki są mieszkańcy S0- 
Snowca, bracia Ajzel i Izrael Feldbau- 
mowie, oraz Alter Josek Melcer z Ka- 
towic. Szajka miała do dyspozycji 
szereg agentów w różnych miejsco- 
wościach, którzy werbowali klijentów, 
kierując ich do Zagłębia, skąd za opła- 
tą w dolarach przeprowadzano ich 
przez granicę. Klijentami przemytni- 
ków byli zazwyczaj uchylający się od 
służby wojskowej lub osoby. znajdują- 
ce się w kolizji z prawem. W wyniku 
dochodzeń aresztowano przewódców: 
szajki, oraz agentów z [wonicza, Ło- 
dzi i Piotrkowa. Poza tem w jednej 
z miejscowych aresztowano 4 osoby, 
które miały być w tych dniach prze- 
prowadzone przez granicę do Niemiec. 
Aresztowanych przekazano policji w 
Katowicach. i 

* Mianowiania w sądownictwie. 
Mianowani zostali: 
Jan 
kim w Cieszynie. Asesor sądowy 
dr. Józef Drabczyk sędzią grodz- 
kim w Katowicach. Asesor sądowy 
dr. Adam Stawarski sędzią grodz- 
kim w Rybniku. Asesor sądowy dr. 
Rudolf Gawłowski sędzią grodz- 
kim w Rybniku. Asesor sądowy 
dr. Stanisław Adamczyk sędzią 
grodzkim w Bielsku. Asesor sądowy 
Ferdynand Prochaska _ sędzią 
grodzkim ww Bielsku. Podprokurator 
Zdzisław Tomaszewski sędzią 
grodzkim w. Katowicach. 


m : 


Asesor sądowy dr. 
Garbusiński sędzią grodz- 


Przeniesiony na skutek pódania zo- 
stał: Sędzia Jan Kowalski w Żo- 
rach sędzią grodzkim w Rybniku. 

Były aplikant sądowy Jan Ray- 
kowski i egzaminowany aplikani 
Jan Schneider mianowani zostali 


asesorami sądowymi w okręgu sądu 
apelacyjnego w Katowicach. 
* Węgiel śląski dla Łotwy. Gaze- 


ty warszawskie donoszą, że łotewskie 
koleje państwowe udzieliły jednemu z 
koncernów węglowych w Katowicach 
zamówienia na dostawę 100 tysięcy 
tonn węgla. Zamówienie to zostało 
udzielone grupie polskiej po przetargu, 
który odbył się w Rydze przed kilku 
dniami. 


* Nowa aiera przemytnicza. W 
ostatrićh dniach władze celne wykry- 
ły olbrzymią aferę przemytniczą. Za- 
pomocą fałszywego deklarowania to- 
warów i innych sposobów przemyco- 
no'15 wagonów owoców . zagranicz- 
nych. Ze względu na toczące się śledz- 
two szczegóły trzymane są narazie 


w tajemnicy. 
Z Katowickiego. 


(Zgłoszenia ucz- 
niów do gimnazjum). Dyrekcja 
miejskiego gimnazjum podaje do wia- 
domości rodziców i wychowawców, 
żejzgłoszenia nowych uczniów do od- 
działu polskiego Miejskiego Gimna- 
zjum Męskiego im. Kopernika, dawniej 
matematyczno-przyrodniczego w Ka- 
towicach przyjmuje się od 24 maja do 
12 czerwca rb. w kancelarii. Dyrekcii 
od godziny 11—12. Przy zgłoszeniach 
należy przedłożyć metrykę urodzenia. 
świadectwo szczepienia ospy i ostat- 
nie świadectwo szkolne. 


— (Z kroniki policyjnej) 
Wydział śledczy policji w Katowicach 
podaje do wiadomości, że dnia 12-go 
maja przytrzymano w mięście Byd- 
goszczy w Wielkopolsce kilku zawo- 
dowych włamywaczy z Katowic, po- 
nieważ byli w posiadaniu następują- 
cych rzeczy, pochodzących z kradzie- 
ży: 68 nożyczek przeważnie wyrób 
fabryk w Solingen, 15 scyzoryków, 10 
małych pilników, przyrząd do mierze- 
nia w trójkątnym skórzanym futerale, 
15 paczek w których znajdują się ostrza 
do golenia (żyletki) 7 noży do zarzy- 
nania drobiu, kartoniki zawierające 
trójkątne pilniki, kilka tuzinów noży i 
widelców, kilka butelek wody do płu- 
kania ust, 29 kluczy do zamków pa- 
tentowych. Jeden z aresztowanych 
posiadał 3 specjalne wytrychy, przy 
pomocy których włamywacze otwie- 
rali składy kupieckie. Po otworzeniu 
zamków wchodzili do sklepów i "radli 
rozmaite towary, lecz z każdego to- 
waru tylko pewną część, by właściciel 
"braku towarów nie spostrzegł. W 
ostatnim czasie aresztowani przeby- 
wali na Śląsku, w Poznańskiem i na 
Pomorzu. Poszkodowani kupcy ze- 
chcą zgłosić się w najbliższym urzę- 
dzie policyjnym lub biurze wydziału 
śledczego w Katowicach, pokój 96, 
przy ulicy Zielonej 28. 


+ Katowice. 


— (Koniec zatargu w kra- 
wiectwie). We czwartek odbyły 
„się pohowne układy polubowne mię- 
«dzy przedstawicielami pracodawców a 
pracowników w sprawie zatargu w 
rzemiośle krawieckiem. W wyniku 
konferencji przyznano pracownikom 
poprawę zarobków od 10—15 procent, 


— (Nowy król kurkowy). We 
czwartek ukończono strzelanie kon- 
kursowe o godność króla kurkowego. 
Udział strzelców był liczny. 

+Królem kurkowym został prezes 
Antoni Balcer (3,10 milimtr. od cen- 
trum). | rycerzem — Józef Palewski 
(4.75 mm.) II rycerzem Paweł 
Sprot'(6.40 mm.) Wręczenie nagród 
na$tąpr w niedzielę o godz. 20 min. 30 
w sali hotelu „Savoy“. 


Dziecko pod samocho- 
Wai Siedmioletni Józef Krzępek zo- 
stał przejechany przez samochód. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy lekar- 
skiej w lecznicy miejskiej, chłopca od- 
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rodziców. 
Wypadek zdarzył się na ulicy 3 Maja 
w Katowicach: 


Mysłowice. 
ścicieli 


(Ważne dla wła- 
zwierząt domo- 
wych). W najbliższym czasie nastą- 
pi licencjonowanie buhaji i kozłów. 
Właściciele tych zwierząt mieszkający 
w obrębie miasta Mysłowic obowią- 
zani są zgłosić wymienione zwierzęta 
w magistracie pokój 24 najpóźniej do 
25 maja. -Przy zgłoszeniu należy po- 
dać rasę, wiek i oznaki. Zwracamy 
uwagę, że używanie zwierząt nielicen- 
cionowanych czyli zgłoszonych będzie 
karane. 


Dąbrówka Mała w Katowickiem. 
Sprawa urządzenia parku). 
Pomiędzy zarządem gminy a dyrekcją 
przedsiębiorstw Giesche go toczą się 
układy w sprawie wydzierżawienia 


‘gminie stawów, które mają być zasy- 


pane. Na tym terenie gmina żałóży 
park ludowy. Narazie nie wiadomo, 
czy układy dojdą do skutku. 


Siemianowice w Katowickiem. (Z e- 
garki jubileuszowe). Wręczenie 
zegarków jubileuszowych dla wetera- 
nów pracy w hucie Laury odbędzie się 
w niedzielę 26 mała. Równocześnie 
otrzymają zegarki weterani pracy z 
huty królewskiej w Król. Hucie. Przed- 
południem o godzinie 10 odbędzie się 
nabożeństwo w kościele św. Barbary 
w Król. Hucie na intencję jubilatów. 


— (Wypłata rent). . Wypłata 
rent knapszaftowych dla 
wdów i sierot odbędzie się na kopal- 
niach siemianowickich w sobotę 25-g0 
maja w cechowniach kopalni „Ficinu- 


sa“ i „Richtera“. 


— (Kradzież drobiu). W mar- 
cu bieżącego roku dokonano w Sie- 
mianowicach szeregu kradzieży dro- 
biu. Obecnie policja wyśledziła spraw- 
cę w osobie bandy, złożonej z młodo- 
cianych osobników. Hersztem tej ban- 
dy był 15-letni Robert K.. 


Wełnowiec w Katowickiem. (B a c z- 
ność robotnicy). Dnia maja 
odbędą się wybory do rady zakłado- 
wej w cynkowni. Bracia robotnicy! 
Agitujcie, aby zwyciężyli nasi kandy- 
daci, którzy są wypróbowani w walce 
o sprawiedliwe żądania robotników. 
Żaden głos nie śmie paść na listę nie- 
miecką. Agitujcie wszyscy w nie- 
dzielę, przyjdźcie na ostatnie zebranie 
przedwyborcze. 


Bielszowice w Katowickiem. (Cios 
nożem). Maks. Kopol z Pawłowice 
został napadnięty na ulicy Głównej w 
Bielszowicach przez nieznanego 0so- 
bnika. Zanim Kopol się spostrzegł, 
został pchnięty nożem w. lewy bok. 
Ranę opatrzył dr. Zając. Sprawca na- 


padu zbiegł. 
2 Król. Huty. 


Król. Huta. (Zabawa dla dzie- 
ci). W niedzielę 26 maja o godz.. 8 
rano odbędzie się nabożeństwo w ko- 
Ściele św. Jadwigi na intencję Stowa- 
rzyszenia Dziecięctwa Pana Jezusa. 
Po południu o godz. 1 przedstawienie 
dla dzieci, wieczorem o godz. 7 wie- 
czornica dla rodziców. - Uprasza się o 
liczny udział. 


Z $wietochłowickiego. 


Hajduki Wielkie w Świętochłowic- 
kiem. (Odznaczenie dzielne- 
go hutnika). Paweł Iwan, hutnik 
w Hajdukach Wielkich otrzymał medal 
„za ratowanie ginących.“  Odznaczo- 
my hutnik uratował tonącego człowie- 
ka z narażeniem własnego życia z to- 
pieli przy Porębie Wielkiej około 
Oświęcimia. 

— (Poradnia przeciwgruź- 
licza). Przy ulicy Szpitalnej w Wiel- 
kich Hajdukach znajduje się poradnia 
przeciwgruźlicza. Porad udziela- je- 
karz dr. Mieszowski. Poradnia jest 
otwarta codziennie od godz. 12—13. 


Lipiny w Świętochłowickiefń. (W y- 
padek na ulicy). Koń rzeźnika 
Emanuela Skwary kopnął 5-letniego 
Fr. Murasa. Chłopiec doznał okale- 
czenia głowy. Stwierdzono, że mało- 
letni Wiktor Morawiec z Król. Huty 
prowadził konia, a gdy, koń stanął, na- 


inwalidów. , 


-cej 20 tysięcy zł. 


Gieida pienieżna i zbożowa. 


W Katowicach płacono w dniu 23 
maja: za 100 marek niemieckich 212.50 
złotych, za 100 złotych 47.10 marek 
niemieckich. 

W Warszawie płacono w dniu 23 
maja: za 100 franków francuskich 34.76 
zł, za 100 franków szwajcarskich 171.34 
w a E TOEA NACE OSY rea 


mówił Murasa, by go popędzał. Wta- 
ściwie ponosi przeto winę ten, który 
małoletniemu Murasowi kazał konia 
prowadzić. Koni nie należy powie- 
rzać dzieciom, zwłaszcza na ulicy 
gminy przemysłowej oraz w mieście 
ze względu na ruch kołowy i pieszy. 


Szarlej w Świętochłowickiem. 


(Wpisy gimnazjalne). Wpisy do 


klasy I. będą się odbywały od 1. do 
10 czerwca br. w godzinach urzędo- 
wych w kancelarii gimnazjalnej w 
Szarleju. Przy wpisie należy przed- 
łożyć: 1. świadectwo urodzenia 4(me- 
trykę), . 2. Świadectwo szczepienia” 
ospy, 3. świadectwó szkolne z ostat- 
niego półrocza. Egzaminy wstępne do 
kl. I. będą się odbywały systemem lek- 
cyinym dnią 25, 26 i 27 czerwca. egza- 
miny zaś prywatne i wstępne do klas 
II—VII dnia 26 czerwca. 


Z Pszczyńskiego. 


Piotrowice w Pszczyńskiem. (S a- 
mochód w płomieniach). W 
tych dniach o północy popsuł się nagle 
motor samochodu. Właścicielem auta 


był Wilhelm Bon z Mikołowa. Zapali- 
ła się benzyna w zbiorniku i w wka- 
mgnieńiu cały samochód był obięty 


Auto spaliło się də- 
Szkoda wynosi mniejwię- 
Wypadku w lu- 


płomieniami. 
szczętnie. 


dziach nie było. 


Goczałkowice w Pszczyńskiem. (Z 
życia zorganizowanej mło- 
dzieży. W poniedziałek, dnia 20 
maja odbyło się w Goczałkowicach 
walne zebranie Stowarzyszenia mło- 
dzieży. Nauczyciel Wincenty Karuga 
z Pszowa wygłosił referat pod tytu- 
łem „Karność i sport w związku mło- 
dzieży.* Członek stowarzyszenia Je- 
rzy Kołoczek wygłosił odczyt na te- 
mat: „Hodowla królików w Polsce.“ 
Następnie wybrano nowy zarząd w na- 
stępującym składzie: Stanisław, Nikiel 
prezes, Kloc sekretarz. Ignacy Karuga 
skarbnik, Józef Bryła naczelnik sportu. 


7 Mvbnickieqo. 


Orzupowice w Rybnickiem. (Cię ż- 
ka służba policjanta). W ober- 
ży Kretka odbywała się zabawa ta- 
neczna. Gdy nadeszła godzina poli- 
cyjna, wachmistrz Jurochnik nakazał 
zakończenie zabawy. Rolnik Alfons 
Tkocz znajdował się pomiędzy gość- 
mi. Na drodze Tkocz natknął się na 
policjanta, wskutek czego wywiązała 
się bójka. Policjant upadł na ziemię. 
W tym momencie zabrano jego sza- 
blę. Bronią tą Tkocz okładał urzę- 
dnika. W bójce brali udział także po- 
licjanci. - Napierany ze wszystkich 
stron policjant Jurochnik strzelił z pi- 
stoletu do głównego napastnika Tko- 
cza, raniąc go ciężko. Dopiero teraz 
napastnicy rozbiegli się na wszystkie 
strony. Tkocz utracił przytomność. 
Tei samej nocy odwieziono go do lecz- 
nicy brackiej w Rybniku. 


Biertułtowy w Rybnickiem. (Spr a- 
wy gminne). W tych dniach został 
zawieszony w”czynnościach naczelnik 
gminy Ferdynand Musiolik. Równo- 


| cześnie p. Musiolik został pozbawiony 


czynńości zawiadowcy kasy gminnej. 
Urząd tymczasowego naczelnika po- 
wierzono drugiemu ławnikowi zastęp- 
stwa gminnego, Wiktorowi Skabie. 


Czyżowice w Rybnickiem. (O d- 
pust). Wioska Czyżowice należy do 
parafjj w Jedłowniku. Nasza gmina 
posiada jednak dość obszerną kaplicę. 
W drugi dzień Zielonych Świąt odpra- 
wiono w kaplicy Mszę św. z okazji 
dorocznego odpustu, która to uroczy- 
stość przypada u nas na Zielone Świąt- 
ki. Mszę św. celebrował Wiel. ks. 


\ 


Poznańska giełda zbożowa 
w dniu 23 maja 1929 r., 


Żyto 26.50—27.50, pszenica 44.00 do 
45.00, jęczmień do przemiału 31.00 do 
32.00, owies 29.50—30.50, osucie żytnie 
21.00—22.00, osucie pszeniczne 25.50 
do 26.50, mąka żytnia 41.50, mąka 
pszeniczna 63.50—67.50, groch Wikto- 
ria 64.00—69.00. Obrót słaby. 


proboszcz Januszowicz z wn uk Pokład» PEGI 
Udział w nabożeństwie był znaczny, 
gdyż do Czyżowic przybyli ludzie na- 
wet z okolicznych miejscowości. Ks. 
proboszcz powiedział na kazaniu, iż 
cieszy się. że może przemawiać do tak 
wielu słuchaczy. Uczęszczanie na na- 
bożeństwa przynosi zawsze zaszczyt 
parafji. Podczas nabożeństwa przy- 
grywała orkiestra. Kaznodzieja za- 
chęcał młodzież do zorganizowania się 
w towarzystwach śpiewu, niestety, do- 
tychczas w Czyżowicach niema ani 
śladu o towarzystwie śpiewu. Jako 
przykład wymienił W. ks. proboszcz 
Jedłownik, gdzie istnieje kółko śpie- 
wacze i często podczas Mszy Św. w 
kościele na chwałę Bożą śpiewa. 
Wierni w Czyżowicach mogli się prze- 
konać, że kółko śpiewacze to coś po- 
żytecznego, gdyż kółko śpiewacze z 
Jedłownika przybyło na odpust do Czy- 
żowic. Członkowie towarzystwa; od- 
śpiewali kilka pieśni przy kaplicy. Mo- 
żeby nauczycielstwo przyczyniło się 
do założenia kółka śŚpiewaczego w 
Czyżowicach i do jego rozkwitu. W. 
ks. proboszcz wzywał także rodziców, 
by synów swoich przysyłali na posie- 
dzenia Stowarzyszenia Młodzieży - w 
Jedłowniku. Należy spodziewać się, 
"że rodzice usłuchają tej dobrej rady 
swojego duszpasterza. 
Uczestnik. 

Moszczenica w Rybnickiem. (K r w a- 
wa bijatyka). W lokalu zielonki w 
Moszczenicy wywiązała się okropna 
bijatyka pomiędzy mieszkańcami wsi 
a gośćmi kąpielowymi z pobliskiego 
Jastrzębia. Około 30 osób stoczyło 
formalną bitwę. Kolejarz Brzoza otrzy- 
mał cios nożem. 


7 Tarnogórskieao. 


Bobrowniki w Tarnogórskiem. (P o d 
kołami samochodu). Autobus Je- 
rzego Bunta ze Strzybnicy przejechał 
jadącą na rowerze Annę Blazównę. 
Dziewczyna doznała okaleczenia nogi. 
rower został uszkodzony. Po opatrze- 
niu nogi przez lekarza dziewczynę 
odstawiono do mieszkania rodziców, 
mieszkających w Suchej Górze. 


Jędrysek w Tarnogórskiem. (S a- 
mobóistwo). Z nieznanej przyczy- 
ny odebrał sobie życie 21-letni Józef R. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Młody 
człowiek popełnił samobójstwo przez 
zastrzelenie się z rewolweru. 


Piaseczna w Tarnogórskiem. (N 0- 
wy dom gminny). Zarząd gminny 
ma zamiar postawić nowy dom  ad- 
ministracyiny przy. szosie do Brynka. 
Długość -frontu ma wynosić 18 me- 
trów, szerokość domu 12 metrów. Ma- 
terjał jest już zwieziony. 


' Łublinieckiego. 


Lubliniec. (Sprzeniewierze- 
nie). Powracająca z Niemiec Wikto- 
ria Dziwis, zamieszkała w Kochci- 
cach, zgłosiła, że przed wyjazdem do 
Niemiec w dniu 9 stycznia bieżącego 
roku oddała Janowi Kozokowi z Lu- 
blińca w przechowanie własny rower. 
Jan Kozok sprzedał koło Józefowi 
Drapaczowi w Lublińcu za 155 zł., po- 
czem wyjechał do Niemiec. Rower 
odebrano Drapaczowi i zwrócono Wik- 
torze Dziwisównie. Sprawę sprzenie- 
wierzenia skierowano do sądu. 


Z (Cieszyńskiego. 


Cieszyn. (Tydzień Czerwo- 
negoKrzyża). OK 2 do 9 czerwca 
odbędzie się w Cieszynie „Tydzień 
Czerwonego Krzyża.“ Tydzień ten 
przeznaczony jest dla zbierania fundu- 
szów na umieszczenie: chorych, ubo- 
gich niedożywianych dzieci bez różnicy 
wyznania i narodowości miasta Cie- 


szyna w koloniach letnich w Rabce. 
W tygodniu Czerwonego Krzyża od- 
będzie się zbiórka uliczna, w dniu 7 
czerwca zabawa ludowa. 


Z catei Polski. 


Sosnowiec. (Morderstwo). 
Zatrudniony w hucie „Katarzyny“ ro- 
botnik Józef Kudła został zamordowa- 
ny. Zbrodni dokonano w minionym 
tygodniu. Przeprowadzone przez wy- 
dział śledczy dochodzenie ustaliło, że 
morderstwa dokonał Zygmunt Mstow- 
ski, bez stałego miejsca zamieszkania. 
Przyczyną popełnienia zbrodni była 
zemsta osobista. 


Gołonóg. (Okropny wypa- 
dek siłacza). Mieszkaniec Goło- 
noga 46-letni Piotr Gębski podczas 
mocowania się z kolegami doznał zła- 
mania kręgosłupa. Gębski zmarł pod- 
czas transportu do lecznicy. 


Olkusz. (Skutki nadmierne- 
go używania wódki). Mieszka- 
niec jednej z okolicznych wsi Jan Pa- 
choł, wracając w stanie nietrzeźwym 
furmanką z jarmarku w Olkuszu, naje- 
chał na drodze pod wsią na gospoda- 
rza tej wsi Jana Gomułkę. Stratowa- 
ny kopytami i przygnieciony kołami 
wozu Gomółka poniósł śmierć na miei- 
scu. Piianego Pachoła aresztowano. 


Poznań. (Lipa słowiańska). 
Na pamiątkę pierwszego wszechsło- 
wiańskiego zjazdu Ś$piewaczego oraz 
dla usymbolizowania braterstwa lu- 
dów słowiańskich magistrat miasta 
Poznania, nazwał obecny skwer przy 
Wałach Wazów, naprzeciwko gmachu 
Opery Parkiem Słowiańskim. Wczo- 
raj odbyła się uroczystość zasadzenia 
lipy pamiątkowej przy udziale przed- 
stawicieli władz oraz członków towa- 
rzystw śpiewaczych bułgarskich, ju- 
gosłowiańskich, czeskich, słowackich i 
wychodztwa polskiego. Lipa otoczona 
jest ogrodzeniem, na którem widnieje 
napis „Lipa słowiańska* z datą zasa- 
dzenia i odpowiednim tekstem. 


. Warszawa. (Katastrofa bu- 
dowlana). Z powodu nieudolnego 
prowadzenia robót ziemnych na funda- 
menty przy ulicy Smoczej wykopano 
z jednej strony tuż obok szczytowej 
Ściany 5-piętrowej kamienicy, z dru- 


giej zaś strony podkopano się pod 1- 


piętrowy budynek. Tylna Ściana ka- 
mienicy, pod którą się podkopano ru- 
nęła. Pod gruzami w chwili katastro- 
fy znalazło się dwu robtników Jan Ma- 
tej i Adam Skibiński. W kilka minut 
po katastrofie na miejsce wypadku 
przybyły dwa oddziały straży ognio- 
wej. 

Łomża. (Samobójstwo urzę- 
dnika). W mieszkaniu matki swojej, 
popełnił samobójstwo 37-letni Edmund 
Rościszewski, naczelnik urzędu skar- 
bowego. Strzelił do siebie z rewol- 
weru, kładąc się trupem na miejscu. 
Samobójstwo popełnił w stanie nie- 
trzeźwym. 

Toruń. (Kongres cuchary- 
styczny). W dniach 27, 28, 29 i 30 
b. m. odbędzie się w Toruniu Kongres 


- Eucharystyczny diecezji chełmińskiej, 


z udziałem szeregu księży biskupów. 


Grochów. (Okradzenie ko- 
Ścioła). Przed kilku dniami wczas 
rano proboszcz w Grochowie pod War- 
szawą ks. Szczuka, posłyszał w ko- 
Ściele hałas. Gdy wszedł do kościoła, 
zobaczył uciekających trzech rabu- 
siów. Wielki ołtarz był obrabowany, 
5 puszek kościelnych rozbitych. Kra- 
dzieży monstrancji i kielichów prze- 
szkodziło spłoszenie złodziei. 


Grodno. (Pomnik ku czeł 
Elizy Orzeszkowej). W paź- 
dzierniku zamierza zawiązany w Gro- 
dnie komitet ku uczczeniu pamięci E. 
Orzeszkowej wznieść pomnik znako- 
mitej powieściopisarki w Grodnie. 
Pomnik ten stanąć ma w parku miej- 
Skim na tle teatru. Równocześnie z 
odsłonięciem pomnika projektowany 
jest zjazd literatów i dziennikarzy w 
Grodnie. — Czytelnicy naszych gazet 


znają niektóre dzieła Elizy Orzeszko- 
wej, gdyż „Katolik* drukował powie- 
„Byli i 


ści Orzeszkowej, naprzykład: 
będą*, „Starv proch“ itp. 


